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wychodzi dwa razy dziennie

Dwa wyroki śmierci za szpiegostwo
Niezwykłe samooskarienie

Warszawa, 3. 6. (Tel. wł.) — We 
czwartak i w piątek toczyły się tu trzy 
duże procesy szpiegowskie.

Przed sadem doraźnym rozpatrywa
no sprawę Ignacego Brochisa z Berlina 
i kapitana rez. Aleksandra Sterczyń- 
skiego. mieszkańca Warszawy, którzy 
uprawiali działalność szpiegowska na 
rzecz jednego z państw ościennych. W 
piątek popołudniu zapadł wyrok, ska
zujący obu na karę śmierci.

• • •
W sądzie okręgowym zapadł swego 

czasu wyrok na kapitana rez. Jana Ta
deusza Rudnickiego który przyczynił 
się do zdemaskowania szpiega por. 
Gumnickiego. rozstrzelanego następnie 
na mocy wyroku sądu doraźnego w 
Żywcu. W toku afery skazanego na roz
strzelanie mrj. Damkowskiego. Rudnic
ki zgłosił się do komisariatu policji w 
Warszawie z samooskarżeniem o szpie
gostwo. Dyżurujący przodownik wy
rzuci! go, lecz Rudnicki wrócił po kwa
dransie i przedłożył policjantowi doku
menty, mówiąc, że są to papiery, które 
wyfcradł Aresztowany Rudnicki sta
nął przed sądem i został skazany na 13 
lat więzienia.

Podczas pobytu w więzieniu Rud
nicki przyznał się do nowej zbrodni, 
mianowicie, że zastrzelił sąsiada swego

Zastrzelenie 
przodownika policji

Warszawa 3. 6. (Tel. wł.) W po
łudnie został zastrzelony przez żonę 
40-letni przodownik policji Henryk Pio- 
sek- ____ _ (w)

Po instrukcje do Berlina
Gdańsk, 2. 6. (PAT.) Jak donosi 

„Zopipotherztg.“, cała nowowybrana 
frakcją nar.-soc. w sejmie gdańskim u- 
data się wczoraj in corpore do Berlina, 
gdzie będzie przyjęta przez Hitlera ce
lem otrzymania instrukcyj co do swego 
Postępowania w Gdańsku.

Tutejsze miarodajne koła nar. - socj. 
dementują tę wiadomość i twierdzą, że 
tylko część posłów hitlerowców wyje
chała do Berlina, aby poinformować się 
w sprawie organizacyj zawodowych w 
udansku.

Obławy na obszarze Rzeszy niemieckiej
Policja poszukuje broni, ukrytej przez komunistów

.Berlin, 2. 6. (PAT.) W szei 
rcpejscowości na obszarze Rzeszy j 
cja dokonała obławy wśród ludności 
ootniczej Skonfiskowano przy 
®iaczne ilości broni palnej, będące 
«osiadaniu komunistów 
ir-ii V Becklinghausen znaleziono 
’ikadziesiąt karabinów, rewolwe: 

granaty ręczne i naboje artyleryj: 
* fesztowano 76 osób, m. in. 13 cz

w organizacji terrorystycznej z 
ruktorem na czele Podczas posz 
an policji na jednym z placów s 
wyęh w Berlinie znaleziono ki

gęsiąt karabinów, lekki karabin 
inowy i amunicję. Dokonano i

dr Łosia-Bieleckiego Jako motyw po
dał obawę przed wydaniem jego afery 
szpiegowskiej przez Bieleckiego który 
miał podobno dowody w tej sprawie.

Na rozprawie, toczącej się częścio
wo pr?y drzwiach zamkniętych, lekarze 
postawili wniosek o zbadanie stanu u-

ślusarz zawinił...

Pan Miedzłński: Ależ to złodziej z tego Ruszezewskiegoi.»,

Zdenerwowanie f zniechęcenie w Londynie
Podpisanie „paktu czterech“ napotyka na coraz większe 

trudności
Londyn, 2. 6. (PAT.) W Londynie 

zaczyna się ujawniać w kołach rządo
wych pewnego rodzaju zdenerwowanie 
i zniechęcenie z powodu przedłużającej 
się niejasności sytuacji co do parafowa-

tem 10 aresztowań. Większe ilości bro
ni znaleziono w Erfurcie i Nęusalz. W 
Lignicy i okolicy wykryto szeroko roz
gałęzioną organizację wywrotową, 
przyczem aresztowano 72 osoby. Dalsze 
aresztowania w toku.

Z dotychczasowych wyników śledz
twa wynika, że w roku ubiegłym człon
kowie grupy terrorystycznej dokonali 
ii podpaleń lasu i 1,2 aktów sabotażu 
na przewodach telegraficznych i telefo
nicznych. Ostatnio — jak donosi Biuro 
Wolffa — przygotowywano zamachy 
bombowe na członków policji pomocni
czej

myslowego Rudnickiego, gdyż twier
dzili, że cierpi on na psychonerwozę lę
ku. która przejawia się w strachu przed 
G. P. U., którego Rudnicki ustawicznie 
obawia się. , We wniosku adwokatów te 
właśnie argumenty były wyjaśnieniem 
kroku Rudnickiego, który sam oskarżył

nia „paktu czterech“ w Rzymie. Gdy 
parafowanie paktu nie nastąpiło we 
czwartek, Forreign Office zapewniał, że 
stanie się to w piątek, ale gdy i dzisiaj 
to się nie sprawdziło, Forreign Office o- 
świadczył, że w tych warunkach nie 
chce już oznaczać terminu, ponieważ 
istotnie ujawniły się poważne trudno
ści, co do których jednak Forreign Offi
ce odmawia wyjaśnień.

Równocześnie okazało się, źe pre
mier MacDonald postanowił przerwać 
swój urlop w Szkocji i jutro powróci 
do Londynu.

Wbrew zaprzeczeniom Forreign 
Office w kołach politycznych Londynu 
panuje przekonanie, że ambasador 
Francji istotnie miał oświadczyć min. 
spraw zagr. Simonowi, że podpisanie 
parafowanego nawet paktu mogłoby być 
dokonane przez Francję dopiero wów- 
c zas. gdyby otrzy m ano wy sta rcza jące 
zapewnienia, źe Włochy zmienią swą 
politykę wobec Francji i Jugosławji, 
gdyż w obecnych warunkach działanie 
.paktu czterech“ byłoby pozbawione 
tych,podstaw, jakie ¿a niezbędne do re
alizacji wytkniętej w pakcie polityki.

się przed policją o szpiegostwo. Spra
wę tę odroczono.

Pozatem na wokandzie sądu apela
cyjnego znalazła się trzecią sprawa 
szpiegowska, mianowicie komunisty Po
znańskiego. Stefana Majchrzaka, który 
został skazany za akcję komunistyczna 
na pięć lat więzienia, a za zdobywanie 
materiału dla obcego wywiadu na 7 lat 
więzienia. Z Majchrzakiem równocze
śnie zasiadła na ławie oskarżonych żona 
rotmistrza szwoleżerów, Walentyna 
Grzybowska, którą za udzielenie pomo
cy Majchrzakowi skazano na rok wię-! 
zienia. Sąd apelacyjny zatwierdził oba 
wyroki. (w)

Zajście w konsulacie 
angielskim

W a r s z a w a, 3. 6. (Tel. wł.) W pią
tek o godz. 1.30 w południe do konsula
tu brytyjskiego przyszedł jakiś osobnik, 
rzekomo po wizę. Znalazłszy się w lo
kalu konsulatu, osobnik ten wyciągnął 
z palta butelkę z naftą, rozlał płyn i rzu
cił zapałkę. Płomienie ugasił woźny.

Jak stwierdzono, był to 52-letni Jan
kiel Dimant, pozostający bez pracy. 
Okazuje on wyraźne objawy choroby u- 
myslowej. (w)

Obrzucona zgniłemi jajami
L w ó w, 2. 6. (Tel. wł.) Dziś o godz. 5 

popot. na ul. Akademickiej obrzucono 
zgniłemi jajami posłankę Marię Jawor« 
ską.' prezeskę sejmowej komisji oświa
towej. '

Policja zarządziła dochodzenia, (w)

Ojciec św. celebruje 
procesję

Cittá del Vaticano, 2. 6. 
(KAP) W dniu Bożego Ciała Ojciec 
św. osobiście poprowadzi procesję s 
Najśw. Sakramentem. Procesja wyj
dzie z bazyliki watykańskiej na plac 
św. Piotra, gdzie Papież udzieli włer-

5 nym błogosławieństwa.

Aresztowanie
Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.). W 

Brzozowie prokurator, przybyły z Sa
noka, aresztował agenta Stankiewicza, 
którego odwieziono do więzienia w Sa
noku. (w)

Nagrody literackie
Warszawa. 3. 6. (Tel. wł.) Mia

sta Lublin i Białystok mają zamiar u- 
stanowić nagrody literackie.

Autobus zderzył się 
z tramwajem

Wczoraj popołudniu na ul. Towaro
wej, w pobliżu dworca autobusowego, 
zderzy! się autobus PZ 48 283, kursują
cy pomiędzy Poznaniem a Obornikami, 
z tramwajem linji 7. Podczas wypadku 
motorowy tramwaju Leon Olesiński do
znał lekkich kontuzyj, a kierowca auto
busu Franciszek Krygier z Ryczywołu 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Kontuzje odniosła również pasażer
ka tramwaju, p. Stanisława Knasińska 
(ul. Spokojna 31), którą opatrzyło po
gotowie ratunkowe, (kl)

' ———
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List z Jasnej Góry
(Od własnego korespondenta „Kurjem Poznańskiego“).

Częstochowa, w maju. 
Czas już pójść na pacierze. Idzie

my- Na Jasną Górę jeszcze kawałek 
<h*ogi. z parku już widoczne, choć 
mrokiem zapadającym przysłonięte — 
rzędy ławek drewnianych, prostych, 
wbitych w ziemię. Miejsce przezna
czone dla wiernych w czasie adoracyj. 
Po obu stronach rozległa płaszczyzna 
placu, który niemą wymową zaprasza 
setki tysięcy ludzi...

Mrok zgęstniał. W górze widnieje 
wieża z jasnem, prawie białem świa
tełkiem lampki na szczycie. Czarna 
sylweta, mimo mroku, odcina się o- 
strym konturem wśród granatowej 
przestrzeni nieba. W dole — miasto, 
skupione w zszarzałą masę domów. 
Przed nami mury Jasnogórskich wa
łów. W górze, na, tle płaszczyzny ścia
ny. ołtarz, jarzący się blaskiem 
świec, płonących cicho. Uwidocznio
no nazewnątrz miejsce, gdzie w świą
tyni mieści się Kaplica Cudownego 
Obrazu. ®

Od wałów jasnogórskich idzie nie
śmiały pogłos pieśni do Matki Bożej. 
Potem staje się głośniejszy 1 pełny, 
śpiewają. Gromadka dziewcząt.

Jest cisza najczarowniejsza, naj
bardziej ukojna, cisza, w której wy- 
słyszeć można tylko głos uśpionych w 
duszy ludzkiej wołań i tęsknot. Śpiew 
prosty rozbrzmiewa melódją, z której 
sączą się łzy nieświadome swego 
istnienia,

. W jednej z kaplic światło. Rozlało 
się białym potokiem na kamiennej 
przestrzeni wałów. Tylko krata że
lazna znaczy się cieniem przed 
drzwiami. Za balustradą, dokoła wa
łów, stanęły bronzowe figury Męki 
Pańskiej. Jutro — przed każdą z nich 
kolejno rozpamiętywać będziemy spra
wę Ukrzyżowania Bożego Syna Jutro 
rozlegnie się tutaj echo pieśni majo
wych do Maryji Panny.

Chłodna godzina poranna. Wcho
dzimy na taras, okolony wieńcem o- 
grodzema. Mijamy bramę Lubomir
skich. Po obu stronach rozchodzą się 
wały, otoczone murem. W dole, po 
prawej krużganki, ujęte w arkady. —- 
Dalej, brama następna, trzecia i 
czwarta.. W perspektywie szereg kon
fesjonałów, ustawionych w przejściu 
do kaplicy. Na trzecim plamie okien
ka cel klasztornych.

We wnętrzu —' tłum naszej piel
grzymki. Panie Miłosierdzia zpod 
sztandaru św. Wincentego a Paulo ze- Łraiy j51? iu gromadą kilkusetną.

. Godzina szósta. W ciszę oczekiwa
nia wbiegają donośne, ostre dźwięki 
fanfar, a towarzyszy im głuchy grzmot 
kotłów. I zdaj© się nam wszystkim, 
ze czas przystanął.

Jesteśmy tak blisko i tak daleko’ od 
tego miejsca, które oddzielone jest że
lazną osłoną kraty. Za chwilę, za kil- 
Ka sekund dziać się tam będzie coś, 
co owładnie duszą całkowicie

Głos trąb potężnieje. W potrójnej 
ramie zadrżała Zasłona. Unosi się 
bardzo powoli. Ciemna, wąska szpa
ra rozszerza się coraz jawniej, W pro
stokącie ramy ukazuje się obraz Mat
ki Bożej, ten sam, z którego spłynęły 
cuda łaski i miłosierdzia!

Gromada ludzi stanęła w obliczu 
chwili, z której olbrzymieje potęga 

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

45)
W jednej z bocznych, mniej uczę

szczanych ulic dr. Waltham zmienił 
pospiesznie numer samochodu, już po 
raz trzeęi w ciągu dzisiejszego dnia. — 
Płaszcz, kapelusz i marynarkę ukrył 
pod tylnem siedzeniem, wyciągając 
stamtąd stare, szoferskie kombinezo
ny. Przebrał się. Na głowę wciągnął 
czapkę, z czarną, jedwabną opaską. 

Patrząc w umieszczone nad kierowni
cą lusterko, przecharakteryzował się 
starannie kilkoma wprawnemi rucha
mi. Zmieniony do niepoznanią ruszył 
dalej. Stanął po drugiej stronie jezd
ni, w miejscu, przeznaczonem na po
stój dorożek, uważając na czekającą 
wciąż limuzynę/ Zastanowił się jeszcze 
przez chwilę. czy nie uczyniłby lepiej, 
wracając pod hotel. Jeżeli bowiem 
staruśzek, według wszelkiego prawdo
podobieństwa. Harley Moris, zabrał z 
sobą na kolację Krystyn? AIcarezo pe-

nlewypóWiedziana żadnem słowem mo
wy człowieczej. Oćzy, podświadomym 
odruchem sięgają wyżyny ponadziem- 
skiej — i oto spotykają się z fizycz
nym dowodem łask Królowej Niebios, 
która upodobała sobie to miejsce, by 
pełnić tu Swoją wolę, widoczną 
wszystkim: na górze kraty, odgradza
jącej ołtarz — rozpięte są kule i szczu
dła kalek cudownie uzdrowionych. — 
Patrzymy ńą nie własnemi oczyma, 
widzimy prawdę, rzeczywistość nama
calną. A poza kratą na obu ścianach 
przed ołtarzem setki, tysiące wot, zło
żonych w podzięce za doznane łaski. 
Cierną© oczy Bogarodzicy przyjmują 
miłosiernie wszystkie błagalne spoj

Pomorski sejmik wojewódzki
Sprawa niewypłaconej subwencji Zw. Powst. i Wojaków

Toruń. 2 czerwca.
W drugim dniu sesji pomorskiego 

sejmiku wojew. pod przewodnictwem 
marszałka p. Michałka sejmik przy
jął sprawozdanie Wydz. Wójew. z 
administracji Żw, Komunalnego za 
r. 1931-32 i sprawozdanie z wykonania 
budżetu za toń sam okres, dalej po
prawki do budżetu na r. 1932-33 i 
wniosek w sprawie klucza podziału 
podatku gruntowego.

Przy rozpatrywaniu budżetu woje
wódzkiego Zw. Komunalnego ńa rok 
1933-34 poseł p. Aleksander Kamiński 
zgłosił podpisaną przez 14 członków 
sejmiku interpelację w sprawie po
działu funduszu na cele ■wychowania 
fiz. i przysposobienia wojsk. Przy 
uchwalaniu budżetu na r. 1932-33 na 
wniosek ks. Wryczy sejmik uchwalił 
wypłacić z tego funduszu 3.000 zł sub
wencji Zw. Powst. i Wojaków okr. 
pomorski. Z niezrozumiałych przy
czyn p. starosta krajowy sumy tej nie 
Wypłacił. Wobec tego p. pos. Kamiń
ski i tow. zgłosili wniosek o zmniej
szenie funduszu na cele p. w. i w. f. 
z 30 000 zł na 25 000 zł i o uwzględnie
nie przy podział© tego funduszu okr. 
pom, ZW. Powstańców i Wojaków.

Starosta krajowy p. Łęcki, w odpo
wiedzi na interpelację Wyjaśnił, że

Zamordował matkę
i popełnił samobójstwo

Zbrodnia szaleńca na Pradze
Warszawa, 2. 6. (Tej. wl.) W do- 

nju ńr. 55 przy ul. ŚtaJoWej, w pąrteró- 
wej oficynie mieszkał 43-letni robotnik 
Czesław Trzciński z matką, 74-letnią 
Marianną.

Trzciński, będąc dzieckiem, zdradzał 
objawy choroby umysłowej, które jed
nak później minęły. W ostatnich cza
sach zadawniona choroba znowu zaczę
ła się objawiać. Trzciński muśiał prze
rwać zajęcie i popadł w nędzę, która je
szcze bardziój pogórsźyla stan jego de
presji psychicznej.

Wczoraj o godz. 4 rano dozorca do- 
mu, zamiatając podwórze, zajrzał przez

winien ją również odprowadzić do mie
szkania. Powinien, lecz nie musiał. 
Dlatego też wołał tu zostać na miej
scu i wyczekiwać cierpliwie na koniec 
kolacji.

Wolno upływa czas, odmierzany 
długfemi minutami.

Wyszli dopiero koło godziny pierw
szej. I znowu sprawdziło się przeczu
cie dr. Walthama, gdyż miejsce w li
muzynie zajął sam staruszek, zosta
wiając Krystynę pod opieką swego 
młodego towarzysza. Stojąc na miej
scu jeszcze przez chwilę, odprowadził 
wzrokiem oddalające się auto, potem 
sięgnął ręką, po tubę, aby dać rozkaz 
szoferowi. Przedzielony dwoma woza
mi, dr. Waltham nie spuszczał oka z 
limuzyny. Obawiał się ją stracić na 
jakiemś skrzyżowaniu i za wszelka ce
nę usiłował przedostać się bliżej. ‘ Je
go obawy okazały się jednak płonne.

Z nazw ulic usiłował zdać sobie 
sprawę z kierunku jazdy. Wyglądało 
tak. jak gdyby posuwali się na wschód, 
w stronę City lub Tower Hąmlets.

Wkrótce wjećhali w St. Georges 
Street. Na opuszczonej. jakgdyby wy
marłej ulicy znajdowali się sami. Po
zornie nie zwracając uwagi na jadące 
z tyłu auto, limuzyna, dr. Morjsą pę
dziła coraz szybciej. Dawało się to 
pniekad wyttłumaczyć wolną prze-

rzenia ludzkie i z powagą dobrej mat
ki przyrzekają wszystko' tym, którzy 
wierzą, i którzy prosić potrafią.

Modlitwę naszą łączymy wszyscy w 
jeden pełnobrzmiący akord, w niemy 
hymn uwielbienia, wiary i nadziei — 
najufniejśzej, a przecież pokornej...

Łzy, niewypłakane może w najcięż
szej chwili życia sam© teraz znalazły 
ujście. Lecz inne są nasze łzy — ta
kie, jakich mało jest w życiu.

Po dwóch dniach pobytu u stóp Ja
snogórskiej Pani, odeszliśmy z żalem 
i tęsknotą do rychłego ujrzenia świę
tego miejsca. Potężna wymowa nabo
żeństw i żarliwość modłów w obliczu 
Cudownego Obrazu — majestat Jasnej 
Góry, dały duszy pogodę przedziwną 
i nadzieję łask — Najmiłosierniejszej.

JANINA MAKOLSKA.

wydział wojew. przekazał cały fun
dusz do dyspozycji komitetu wojew. 
w. f. i p. w., który przy podziale pie
niędzy pominął powstańców i woja
ków. Tu wywiązała się namiętna 
dyskusja, w której podnoszono, że 
takie załatwienie sprawy przez Wydz. 
Wojew. było nieuszanowaniem woli 
sejmiku, który przez przyznanie sub
wencji dał wyraz uznania patrjotycż- 
nej działalności Zw. Powst. i woja
ków na okr. pomorski, na którego czele 
Stoi zasłużony kś. pułk. Wryćza.

W głosowaniu tajnej» wniosek 
posła Kamińskiego upadl. Na cele 
w. f. i p. w. uchwalono 30 000 zł, a 
sprawa przyznanych przez poprzedni 
sejmik 3000 zł subwencji dla powstań
ców i wojaków pomorskich, nie idą
cych na pasku „sanacji“, utonęła! —- 
Dodać należy, że w dyskusji zabrał 
głos także wojewoda pomorski, który 
wyjaśnił, że to na jego polecenie nie 
wypłacono powst. i Wojakom subWeń- 
cji wbrew uchwale sejmiku.

W dalszym ciągu uchwalono bu
dżet wojew. zw. komunalnego na rok 
1933-34, wyrażający się sumą 10 950 000 
zł po stronie wydatków i dochodów.

Poza tem przyjęto szereg wniosków 
ńmiejszej wagi. O godz. 18 sejmik za
kończył swoje obrady. (wd),

októnko do mieszkania Trzcińskich i 
zobaczył leżącą na podłodze pod oknem 
w kałuży krwi staruszkę. Dozorca dał 
znać policji. Drzwi mieszkania były 
zamknięte. Otworzył je wezwany ślu
sarz. Jednocześnie przybyła na miejsce 
karetka Pogotowia. Lekarz Stwierdził 
śmierć Trzcińskiej wskutek przerżnię
cia gardła brzytwą.

W pierwszym momencie nie dostrze
żono syna zamordowanej. Dopiero po 
chwili ktoś zwrócił uwagę, że w ciem
nym kącie wisi na postronku, również 
już martwy. Trzciński, cały zbroczony 
krwią,

strzenią, na której nie groziło żadne 
niebezpieczeństwo z© strony innych 
pojazdów, czy zapóźniopych przechod
niów, przecinających jezdnię. Dr. Wal
tham, zwalniając biegu, zwiększył roz
myślni© dzielącą ich odległość, tak 
jednak, by w każdej chwili móc ich 
dogonić. W tem miejscu, gdzie Tami
za skręca, gwałtownie na południe, 
tworząc olbrzymią pętle w kształcie 
podkowy, zwróconej odnogami na pół
noc, między któremi mieszczą się po
tężne doki i stoczni© towarzystw za
chodnio i wschodnio- indyjskiego 
oraz Millwall Doks. limuzyna dr. Mo- 
risa skręciła pod kątem prostym w 
prawo. Przyspieszając biegu Edgar 
Waltham wjechał wkrótce na długi, 
rzucony niemal na brzeg Tamizy bul
war West Perry. ścigane auto znajdo
wało się na kilka, kroków przed nim.

Śledzenie automobilu na opuszczo
nej zupełnie ulicy jest zajęciem bardzo 
ryzykownem. Wóz za wozem jadące 
samotnie w tym kierunku, muszą 
wzbudzić podejrzenie nawet w laiku 
Dlatego też dr. Waltham chciaiby w 
tej chwili znaleźć się przed znajdują- 
cem się na‘przodzie autem. Kierunek 
jazdy mógłby wyczuć słuchem i wy
patrzeć lustrem. Wreszcie mógłby o- 
rjehfowąć się światłęm reflektorów, 
ślizgającem się pó gładkim asfalcie i

Na podstawie oględzin mieszkania j 
zwłok odtworzono przebieg krwawej 
tragediji. Trzciński, prawdopodobnie w 
przystępie szału, rzucił się z brzytwą na 
matkę i zamordował ją. Później wziął 
sznur od bielizny, zrobił pętlę, zadał 
sobie brzytwą szereg ran, przerżnął gai., 
dlo i wreszcie powiesił się.

Na miejsce przybyła komisja sądo- 
wo - śledcza. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium. Przy mieszkaniu usta
wiono posterunek policyjny. Na wieść 
o wypadku na ulicy i w podwórzu 
zgromadziły się tłumy ludności.

Należy przypomnieć, że w roku ub. 
na Pradze przy ul. Ząbkowskiej stu
dent Witalis Morozow również w przy, 
stępie szału zamordował swą ttatkę. 
Morozow został zamknięty w domu dla 
obłąkanych, gdzie dotychczas przebywa.

0 kabaretach, dancingach 
i szkołach tańca

Poznański „Dziennik Wojewódzki“ 
nr. 22 z 27 maja rb. przynosi m. i. roz
porządzenia poznańskiego starosty 
gródzkiogó: i) o kabaretach, dańcin. 
gach itp. zakładach rozrywkowych,

2) ’ ó szkołach tańców towarzyskich i
3) o utrzymywaniu i prowadzeniu 

publicznych sal tańca.
Rozporządzenie, dotyczące kabare

tów i dancingów, określa czas, w któ
rym produkcje nie mogą być w tych lo
kalach urządzane, a dalej podaj© szereg 
szczegółowych przepisów porządko
wych, m. in. co do zachowania się wy
stępujących artystów, służby zakładu 
itd. Poza tem rozporządzenie zabraąia 
uczęszczać do tych lokali młodzieży 
płci obojga, nie mającej ukończonych, 
lat 17, i wystawiania nazewnątrz rć- 
kłam dla młodzieży nieodpowiednich.

Rozporządzenia co do szkół tańców 
towarzyskich i publicznych sal zabaw 
tanecznych zawierają liczne, bardzo 
szczegółowe przepisy, których przestrze
gania jest warunkiem koncesji ze stro
ny władz.

Atrakcje teatralne 
w dni świąteczne

Świąteczny repertuar „Komedji Mu- 
żyCznCj“ przynosi publiczności poznań
skiej prawdziwie atrakcyjne urozmai
cenie. Oto dziś oraz w niedzielę i po
niedziałek odegrana zostanie jedna z 
najweselszych fars współczesnych „Jd- 
na — „gwiazda1* ©kranu“ z p. Hąllna 
Cieszkowską, odtwarzającą postacie 
prawdziwej „gwiazdy“ i jej prtezabaw- 
nego sobowtóra.

W oba dni świąteczne, t. zn. w nie
dzielę i poniedziałek, o godz. 3 popol. 
również po cenach 1 zł, 1,50 i 2 zł wy
stawiona zostanie nieodwołalnie ostat
nie dwa razy największa sensacją tego
rocznego sezonu, „Fräulein Doktor“.

Tak więc dni świąteczne zapowia
dają się dla publiczności teatralnej nie
zmiernie zajmująco.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pogoda słoneczna i ciepła przy sła
bych wiatrach północno - zachodnich 
lub ciszy.

oświetlającem ściany domów po lewej 
ręce. Dlatego też coraz więcej naci
ska pedał. Odległość małej© raptow
nie.

Wtem...
Nagły błysk w tylnem oknie go

nionej limuzyny. Stłumiony szume® 
otwartego motoru, łecz jednak wpraw
nej» uchem dający się wyeliminować 
huk strzału.

Naciskając hamulec, dr. Edgar 
Waltham ciężarem całego ciała prze
kręca kierownicę w prawo.

Jedynie dzięki niezwykłej przytom
ności umysłu wyszedł cało z katastre
fy. Na przedniem lęwem kole, naj
lepsza guma amerykańska pękła zu
pełnie niespodziewanie, jakgdyby zo
stała przebita gwoździem, jak bańka 
mydlana, trącona silniejszym podmu
chem.

Musiała pęknąć. Dr. Edgar Wal
tham wie o tem dobrze, że ma to do 
zawdzięczenia pasażerowi, siedzącemu 
w wozie, ginącym powoli w ciemnej 
perspektywnie ulicy. Że strzał nie bw 
złudzeniem, przekonał go o tem wkrót
ce ledwo dostrzegalny otwór w opo
nie, trafionej nadzwyczaj celnie 
sam grzbiet Kula musiała zatrzymać 
się na stalowej rafie, gdyż kauczuk 
zraniony był tylko w jednam miejscu-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Prezydjum paryskiej rady miejskiej 
w Poznaniu

Wczoraj popołudniu goście francu
scy zwiedzali miasto a wieczorem pre
zydent Ratajski i prezes Rady miejskiej 
prüf. Paczkowski wydali na'ich cześć 
obiad w złotej sali ratusza, w którym 
to obiadzie wzięło udział około 40 osób.

W czasie obiadu bardzo serdeczne 
przemówienie wygłosił p. prof. Pacz
kowski; imieniem gości odpowiedział 
baron de Pontenay, wręczając równo
cześnie p. prezydentowi Ratajskiemu 
imieniem m. Paryża dla stół. m. Pozna
nia piękny medal bronzowy.

O godz. 10 wiecz. uczestnicy obiadu 
udali się samochodami i autobusami do 
parku Wilsona, gdzie zwiedzono pięk
nie iluminowaną palmiarnię, a następ
nie spędzono kilka miłych chwil na po-

RAMON NOVARRO
w najpiękniejszym filmie sezonu:

NAUCZ MNIE KOCHAC
Oto prawdziwa niespodzianka dla ki

nomanów poznańskich! W pełni wio
sennego sezonu, kiedy słońce doskwiera 
coraz mocniej, kiedy coraz głośniej śpie
wają słowiki a zakochane parki wybie
rają się za miasto — w tej właśnie cu
downej chwili rozkwitającej wiosny — 
„Słońca" wyświetla film pełen miłości, 
poezji i piękna p. t. „Naucz mnie kochać", 
w którym porywającą kreację stwarza 
RAMON NOVARRO, bożyszcze wszyst
kich kobiet, niezapomniany bohater fil
mów „Ben-Hur", „Poganin“, „Sevilla 
miasto miłości" i „Mata Hari‘, Ramon 
Novarro w roli nauczyciela miłości! Jak
że mocno zabiią serduszka wszystkich 
kobiet, kiedy Ramon Novarro zaśpiewa 
cudowną starą włoską piosenkę o miłości 
i pierwszych wiosennych pocałunkach, 
kiedy po raz pierwszy pocałuje swą wy
marzoną kochankę !

Film „Naucz mnie kochać" to bez
sprzecznie od czasów słynnego filmu 
„Książę Student “ najlepszy film Ramona 
NOvarro, Prześliczna treść, sceny pełne 
humoru i sentymentu, brawura życia i 
miłości — oto atuty tego obrazu, który 
w okresie Zielonych Świąt stanie się nie
wątpliwie największą atrakcją dla Po- 
znania i ściągać będzie do „Słońca" ty
siączne rzesze wielbicielek Ramona.

Premjera rozkosznego filmu „NAUCZ 
MNIE KOCHAĆ" odbędzie się już dziś 
w sobotę, dnia 3 czerwca rb, w teatrze 
świetlnym „Słońce". portj. 362

III walny zjazd
okręgu zachodniego Stów. „Opieka Pol
ska nad Rodakami na Obczyźnie“ od
będzie się we środę, 7 bm. o godz. 15,30 
w sali Cechowej Domu Rzemieślnicze
go — Wały Zygmunta Starego 9 (I ptr. 
strona lewa) z następującym porząd
kiem obrad:

i) Zagajenie; 2) wybór prezydjum; 
3) sprawozdania roczne: a) z,działalno
ści zarządu okręgowego i oddziałów, 
b) kasowe, c) komisji rewizyjnej: 4) 
udzielenie pokwitowania zarządowi 
okręgu; 5) komunikat w sprawie prze
widzianej zmiany statutu; 6) przemó
wienie ks. Ignacego Posadzego, rektora 
Seminarjum Zagranicznego w Potuli- 
cach; 7) wolne wnioski bez uchwał.

Samobójstwo 
młodej dziewczyny

W schronie wojskowym przy ul. 
św. Szczepana na Dębcu napiła się jo
dyny w celu samobójczym 24-letnia 
Małgorzata Bląk z zawodu posługaczka. 
Nieprzytomną opatrzyło Pogotowie Le
karskie itel. 55-55). pocżem przewiozło 
ją do szpitala miejskiego celem wyson
dowania żołądka.

Powód usiłowanego samobójstwa nie 
został stwierdzony, (kl)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i w dlni świąteczne pełna hu
moru komedja „Tak, a nie inaczej“ z 
gościnnym występem Marjusza Ma- 
szyńkiego, W nadchodzącą środę Scho
dzi na afisz świetna fcomedja Wl. Fe
dora „Dr. Julja Szabo".

Z Teatru Nowego
. Dziś premjera głośnej nowości I. 

Mihąly‘e,go „Mam lat 26“ z występem 
gościnnym Stanisława Daczyńsklegó w 
giównej roli młodego Bell

gawędce przy herbacie, podanej w re
stauracji parkowej.

W dniu dzisiejszym goście w dal
szym ciągu zwiedzają miasto, poczem 
na śniadanie udają się do Rogal i na, a 
na obiad do pip. prez. Żychlińskich do 
Gorazdowa.

„Mam lat 26...“
Przed premierą w Teatrze Natepm

Taki prosty a frapujący tytuł nosi 
sztuka węgierskiego autora, Istebna 
Mihaly, którą przygotowuje Teatr No
wy na sobotnią premjerę. Intrygują
cy tytuł każo się domyślać, że sztuka 
poświęcona jest problemom, nurtują
cym młode pokolenie. A jest przecież 
tych problemów tyle!

„Mam lat 26" — to przecież znaczy, 
że bohater, o którym mowa, należy do 
młodego, a więc dzisiaj powojennego 
pokolenia, wychowanego w warun
kach ciężkich i wyjątkowych pod 
względem ekonorpicznym, w okresie 
ścierania, przetwarzania i wyłaniania 
się nowych pojęć etycznych i społecz
nych. Ta atmosfera kładzie swoiste 
piętno na psychice i umysłowości po
kolenia. Stwarza w nich stany cieka
we, dające bogaty materjał do ukaza
nia w zwierciadle utworu literackiego, 
scenicznego.

Aby zaspokoić rozbudzoną, intrygu
jącym tytułem ciekawość, zwracamy 
się z prośbą o wyjaśnienia do p. A. 
Horwatha, kierownika literackiego 
Teatru Nowego.

— Sztuka ta — informuje uprzej
mie zagadnięty — ukazuje w szeregu 
obrazów twarde warunki bytu ludzi, 
wchodzących dzisiaj w życie, stwarza
jących sóbie dom, rodzinę. Ostateczną 
jednak tendencją utworu jest optymi
styczne przekonanie, że hart duszy, si
ła woli i energja życiowa zdołają zwal
czyć wszystkie przeszkody. Nie nale
ży poddawać się nastrojom — życie 
jest twarde, ale wiara w nie musi do
prowadzić do zamierzonego celu.
■/, Przekształcenia odpehowe, jakie 
przechodzi młode pokolenie, autor 
przedstawia szczerze, naświetla wni
kliwie, podkreślając w istocie uczciwe 
i głębokie ich podłoże moralne. Brud 
życia czepia się t#lko powierzchownie 
młodych dusz, których istotną potrze
bą są słonećżne, Ikarowe loty. To też 
— zanim zapadnie kurtyna — autor 
wyjaśnia sytuację życiową swego bo
hatera. nie tyle konkretnym faktem, 
ęo zapowiedzią zbawnego, wewnętrz
nego przełomu.

— A jak się przedstawia insceni
zacja sztuki w Teatrze Nowym?

— Reżyseruje ją dyr. Rudkowski, 
co daje gwarapcię starannego wyprą-

SPORT
Lekka atletyka

Bruksela — Poznań. Jak już krótko 
zaznaczyliśmy w wydaniu główpęm, 
wczoraj przyjechała do Poznania belgij
ska drużyna lekkoatletyczna. Tym sa
mym pociągiem przejeżdżali przez Po
znań piłkarze, udający się na mecz z 
Polską, oraz dziennikarze na kongres 
prasy sportowej do Warszawy.

Lekkoatleci odbyli podróż szczęśliwie 
i wszyscy znajdowali się w dobrych hu
morach Po przemowach i trać[ycyjnem 
zdjęciu cała grupa udała się autobusem 
do hotelu „Britanja“, gdzie lekkoatleci 
zamieszkali. Po obiedzie i krótkim wy
poczynku zawodnicy odbyli trening na 
boisku okręgowćgo ośrodka w. f. Belgo
wie okaząii się szczególnie dobrzy w bie
gach i będą w nich groźnym przeciwni
kiem dla naszych atletów.

Kasy i wejścia na stadjon w niedzielę 
tylko od strony zachodniej (Dolna Wilda). 
Dla wygody publiczności jedna kąsa 
otwarta będzie od godziny 11 przed po
łudniem.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz w niedzielę i w poniedzia

łek po niezmiernie niskich cenach (1 zł, 
1,50 i 2 zł) trzy świąteczne przedstawie
nia, na których odegrana zostanie arcy- 
wesoła i niesłychanie zabawna farsa 
„Nina — gwiazda ekranu" z p, Haliną 
Cieszkowską w kapitalnej podwójnej 
roli gWiaźdy filmowej i jój sobowtóra,

„Fraulein Doktor“, największa sen
sacja sezonu, odegrana zostanie nieod
wołalnie ostatnie dwa razy, w niedzielę 
i w poniedziałek o godz. 3 tpdp,

Poza Poznaniem goście francuscy
zwiedzą jeszcze Gdynię i Warszawę.* * *

Prezes rady m. Paryża, Maurycy ba
ron de Fontenay urodził się 18 stycznia 
1872 r. W 1893 r ukończy! szkołę woj
skową w St. Cyr a następnie 17 lat spę
dził jako aktywny oficer w kawalerjł. 
W czasie wojny brał udział we wszyst
kich dużych bitwach, m. in. pod Ver
dun itp. Po wojnie został radnym m. 
Paryża, a następnie prezesem rady miej
skiej, gdzie specjalnie interesuje się 
sprawami opieki społecznej, (kl)

cowania i ciekawego ujęcia. W roli 
głównego bohatera wystąpi gościnnie 
świetny aktor scen stołecznych, p. Sta
nisław Daczyński, którego pobyt u nas 
udało się nam dla tej sztuki przedłu
żyć. Dalsze role spoczywają w rękach 
czołowych sił naszego stałego zespołu. 
Efektowne, nawskróś współczesne de
koracje przygotowuje p. F. Worsztyno- 
wicz.

— Mamy nadzieję, że „Mam lat 26", 
nowość, która wszędzie spotykała się 
z dużym sukcesem, stanie się i u nas 
wydarzeniem o dużej wartości arty
stycznej. (t. k.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo" wyświetla film pod tyt. 

„Gdybym mia,ł miljon“. Zaryzykował
bym nazwanie tego filmu dowcipem fil
mowym — z zastrzeżeniem, że dowcip 
to inteligentny i bardzo udały. Temat: —- 
miljoner, który nie wie, jak ulokować 
zbierany przez całe życie majątek, oraz 
siedem osób, siedmioro łudzi na różnych 
szczeblach drabiny społecznej, z których 
każdy marzy o tem (jak zawsze to bywa 
u biednych ludzi), „cobym zrobił, gdybym 
miał miljon“. Dowcip polega na tem, że 
rojenia każdego z tych ludzi i poczyna
nia ich po otrzymaniu miijona opraco
wali różni autorzy i różni reżyserzy. Każ
dy na swój sposób. U jednych temat wy
wołał skojarzenia dramatyczne, u innych 
humorystyczne. Każdy po swojemu do
wcip zrozumiał i po swojemu się wypo
wiedział. Całość skonstruował Ernest 
Lubitsćh a wypadła ona bardzo interesu
jąco i ciekawie. Pointy i efekty, są nie
spodziewane, porywają widza swą drama- 
dyczńóścią, to znów humorem. - Skaza
niec, którego pawet miljon nie wybawi 
Ód krzesła elektrycznego, defraudant, 
któremu drobne grzeszki nie pozwalają 
wyzyskać fortuny, pedantyczny urzęd
nik, otrzymujący możność spełnienia ma
rzeń całego życia — mianowicie gwizdnąć 
w nos szefowi; uliczna dziewczyna —- 
szczęśliwa, gdy może się nareszcie wy
spać; sprzedawca porcelany, który całe 
życie drżał nad każdą rozbitą filiżanką; 
staruszka z przytułku, urządzająca go 
wedle swych upodobań; marynarz hula
ka, sceptycznie przyjmujący miljon jako 
kawał primaaprilisowy — wszystko to 

są dowcipy na temat rojeń ludzi o spada
jących z nieba fortunach. Dowcipy do
skonałe, zrobione pierwszorzędnie przez 
dobrych reżyserów i dobrych artystów.
Warto je zobaczyć!

Nadprogram — kronika filmowa oraz

„Kurier Poznański“
dla swych Czytelników na Zielone Świątki I
2 specjalne przedstawienia głośnego filmu Turzańskiego

„ŚPIEWAK NIEZNANY“
W Zielone Święta, a więc w nie

dzielę i w poniedizałek o gódz. 3 po 
pot odbędę, się w teatrze świetlnym 
„Słońce" dwa specjalne popularne 
przedstawienia dla czytelników pisma 

Ł naszego — głośnego filmu realizacji 
mistrza Turzańskiego p. t. „ŚPIE
WAK NIEZNANY“. Niezwykle inte
resująca akcja tego wspaniałego fil
mu rozgrywa się częściowo w Rosji, 
częściowo w Rydze i w Paryżu, 
i przedstawia tragiczne dzieje słynne
go śpiewaka, który zaginął w tajem
niczy sposób. Rolę tytułową kreuje 
po mistrzowsku najsłynniejszy tenor 
Francji Lucjan Muratore, obdarzony 
prześlicznym aksamitnym głosem. — 
W pozostałych rolach występują słyn
ni artyści francuscy: Simone Gerdan
i Jim Gerald.

„ŚPIEWAK NIEZNANY" to film, 
który wzruszy i zachwyci wszystkich I

Niewątpliwie na niedzielne i ponie
działkowe popołudniowe przedstawie
nia tego wspaniałego filmu podążą 
w komplecie wszyscy czytelnicy pisma 
naszego, tembardziej, że wydawnic
two nasze na przedstawienia te usta
nowiło niebywale niskie ceny biletów.

wkładka muzyczno . taneczna z świetne- 
mi popisami choreograficznemi tancerki 
J. Antoszówny. (ver.)

Kino „Odeon" wyświetla film pod tyt. 
„Carmencitdl“. Treścią filmu są drama
tyczne, ale nie pozbawione weselszych 
fragmentów awanturnicze przygody me
ksykańskiego Rinaldo Rinaldiniego. Bo
hater nie jest pozbawiony i sympatycz
niejszych cech; jest miły w obejściu, ma 
ogromne powodzenie u kobiet, nie uspra
wiedliwione zresztą jego warunkami źe- 
wnętrznemi i ładnie śpiewa, akompaniu
jąc sobie na gitarze.

W rolach głównych oglądamy ładną i 
pełną temperamentu Conchittę Monte
negro, Edmunda Love i Warnera Bas
tera, (Sz)

Kino „Corso" wyświetla film pod tyt. 
„Meksykanka“. Jest to historja gorącej 
miłości, rozgrywająca się gdzieś na po
graniczu południowych stanów i Meksy
ku. Reżyserja potrafiła dać filmowi du
żo ciepłego kolorytu. Film został wy
kończony z dużą starannością, Na czoło 
filmu wysuwają się mniej znani aktorzy 
John Mc. Brown i Dorothy Burghes.

Program uzupełnia 10-aktowa sensa
cja p. t. „Syn szczęścia“. Film prze
ciętny. (Sz)

KALENDARZYK
Sobota, 3 czerwca 1933.

Słońce: wschód 3.34; — zachód 20,07; —• 
długość dnia 16 godz. 33 min.

Księżyc: wschód 14,02; — zachód 0,53; — •. 
Po pierwszej kwadrze.

Kai. l-zk.: Erazm, Klotylda Kr.; — jutro 
Franciszek.

Kai. slow.: Bratumiła; jutro Lutomił.

Zebrania
Dziś o 19 „Sokół“ (Winiary) w szatni 

sokolej;
o 19 Tow. Młodzieży Polskiej im. Pa

derewskiego u p. Kasprzakówej, ui, 
Kilińskiego 15;

o 19,30 Koło Senjoorów S. M. P. (Turo) 
w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Tów. Marynarzy Rez. u p. Ja
rockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Klub Atlet. - Sportowy „Zbyszko“ 
u p. Binertowej;

o 20 K. S. „Admira“ u p. Spychały; 
o 20,30 K. S. „Sparta“ u p. Tomikow-

skiego, ul. Szamarzewskiego 18;
Jutro o 10 Drużyna Błękitna w strzelni

cy ul. Ratajczaka;
o 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 

i Stów. Dz. J. (Fara) wspólna wy
cieczka z orkiestrą na Maltę. Pro
gram przewiduje moc niespodzia
nek. Zbiórka o godz. 13,30 na No
wym Rynku;

o 15 Zw, Inwalidów Cywilnych (Jeży- 
.. cć) u p. Tomikówskiego, uL Szama

rzewskiego 18;

Pogrzeby
Dziś: śp. Magdaleny z Sołtysiaków Cć-

• bnlskiej o godz. 16 z kapl. szpit. 
miejskiego ul. Kozia, — śp. Janiny 
z Goderskich Janowskiej o godzinie 
16,30 z kapl. szpit. wojskowego Wały 
Jana III. — Sp. Juljanny ze Sław
skich Hńbnerowej o godzinie 17 ul. 
Nadbrzeżna 9.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — ,Tak, a nie inaczej“ 

występ Mariusza Moszyńskiego
Teatr Nowy: Dziś — „Mam łat 26“. —•

Premjera.
Kcmedja Muzyczna; Dziś — „Nina“.

Gały Parter 25 groszy, cały Balkon 50 
groszy, a więc ceny dostępne dla 
wszystkich bez wyjątku ! ! '.

Że względu na olbrzymie zaintere
sowanie temi przedstawieniami upra
sza się o natychmiastowe zakupywa
nie biletów, ponieważ zachodzi obawa, 
że niebawem wszystkie bilety zostaną 
rozchwytane ! ! !

Bilety są do nabycia dziś w sobotę 
w administracji pisma naszego i w 
kasie Kina „Słońce“, oraz w dniu 
przedstawień przy kasie Kina „Słoń
ce“ tylko za oddaniem poniższego 
kuponu.

Kupon „Kuriera Poznańskiego"
na przedstawienie filmu

„ŚPIEWAK NIEZNANY"
w Kinie „Słońce"

Oddawca niniejszego kuponu otrzyma 
2 bilety w cenie:

25 groszy Parter — 50 groszy Balkon 
Kupon ważny tylko na przedstawienie 
filmu „ŚPIEWAK NIEZNANY“
w niedzielę 4-go, lub w poniedziałek 
5-flo czerwca, o godzinie 3 po południu
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Echa katastrofy na torze wyścigowym
Prokurator umontyt śledztwo

Warszawa, 2. 6. (Teł. wł.) Śledz
two w sprawie głośnej katastrofy na 
torze wyścigowym, której ofiarą padli 
dwaj żokeje, śp. Szyszkowski i śp. Ma
gdaleński, zostało umorzone z powodu 
braku jakichkolwiek cech przestępstwa.

Przeprowadzone dochodzenie ustali
ło, że katastrofa na torze była tak nie
spodziewana, że nawet naoczni świad
kowie nie mogą zdać sobie sprawy z jej 
przyczyn.

Żokej Jan Sakowicz zeznał, że jechał 
na koniu „La Valette“. Gdy znajdował 
się naprzeciwko bramy, wiodącej do 
stajni, klacz „Bira“, na której jechał 

-Szyszkowski, potknęła się i upadła. Na 
„Birę“ zwaliła się w tej samej chwili 
klacz „Apatin“ pod żokejem Magdaliń- 
skirn. Sakowicz szczęśliwie przeskoczył 
przez oba konie i pogalopował dalej.

Jeździec stajenny Jan Rutkowski je
chał na koniu „Elka“ o 30 metrów z ty
łu. Widział on skłębioną masę koni, 
lecz ponieważ znajdował się w znacz- 
nem oddaleniu, udało mu się wyminąć 
leżących jeźdźców.

Żokej Gotówki® zeznał, że bieg pro
wadził Jagodziński na „Berminie“. Wi
dział on, jak „Bira“ potknęła się i upa
dła wpoprzek toru. Na nią zwalił się 
„Apatio“ pod Magdalińskim i „Ara- 
belła“ pod Ćhastisowem. Gołowkin zdo
łaj leżących jeźdźców wyminąć.

W kraju i w świecie
— Skazani wspólnie z redaktorem 

„Gazety Gdańskiej“ p. Cieszyńskim za 
obrazę nauczyciela gdańskiego na 7 
względnie 4 miesiące więzienia pp. 
Elmanowski i Maliszewski otrzymali 
wczoraj z nadprokuratury gdańskiej 
wezwanie do odsiedzenia kary.

— Z Madrasu donoszą, że stan 
zdrowia znanej teozofki i okultystki 
Annje Besant, która liczy 85 lat, 
wzbudza poważne obawy.

— Dzienniki donoszą o napaści na 
synagogę w Mannheim, dokonanej w 
ostatnich dniach przez 3 umunduro
wanych hitlerowców. Napastnicy 
zdemolowali wewnętrzne urządzenie 
synagogi i podeptali książki modli
tewne oraz rytualją. Wartościowe 
przedmioty ze srebra i złota zostały 
skradzione.

300 żołnierzy 
zatrutych rybami

W i e d e ń, 2. 6. (Tel. wł.) Z Aten do
noszą, że w Pireusie zachorowało po 
zjedzeniu ryb 300 żołnierzy z objawa
mi zatrucia.

Zostali oni natychmiast umieszcze
ni* w szpitalach w Pireusie i Atenach. 
Jeden z żołnierzy zmarl a stan 20 in
nych jest bardlzo ciężki.

święto Huculszczyzny
Lwów, 1. 6, (Tel. wł.) W dniach 

15, 16 i 17 czerwca rb. odbędzie się 
„święto Huculszczyzny“. Ta zakrojo
na na ogromną skalę impreza tury
styczna zapowiada na terenie Hu
culszczyzny szereg atrakcyj, jak 
np. oryginalne a nieznane ogółowi w 
Polsce wesele huculskie, jarmarki, 
odpusty, wystawy artystycznych wy
robów huculskich, targi kosowskie,

Żokej Wacław Nowicki zeznał, że 
klacz „Bira“ pod Szyszkowskim potknę
ła się wskutek „mocnego wysyłania“ i

Odjeżdżających ze zjazdu S. M. P. z Poznania druhów z Kruszwicy żegnał ks. 
prof. Michalski, dyr. poznańskiego związku S. M. P.

okolicznościowe uroczystości cer
kiewne i t. p. Z Worochty. Jaremcza, 
Mikuliczyna, Jamna. Dory i Kut uda
dzą się pod kierownictwem przewod
ników wycieczki w głąb dzikich zu
pełnie gór.

Pomieszczenia dla turystów, któ
rych przybędzie na Huculszczyznę ze 
wszystkich dzielnic Polski około 20 
tysięcy, będą zapewnione. Również 
aprowizacja na wszystkich szlakach 
turystycznych nie będzie pozostawała 
nic do życzenia. Poza tem celem u- 
możliwienia uczestnikom zwiedzenia 
osobliwości górskich, do których nie
ma dojazdu koleją, uruchomione będą 
na te dnie autobusy i samochody, któ
re zwiozą turystów w najbardziej pod 
względem turystycznym zajmujące 
ustronia górskie. Dla tych, którzy 
wolą biwak, przeznaczone będą na
mioty.

Oczywiście turystom przysługiwać 
będą zniżki kolejowe. Pociągi w kie
runku Huculszczyzny odejdą ze 
wszystkich większych stacyj w 
Polsce.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Notowania dewiz z dnia 2 czerwca 1933
fObstuga rad otelegraficzna P A T-icznejl
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Notowania
za

w War
szawie

Gdańsku Berlinie bondynir Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa » » • 6 ca 100 zł 57,41 47,40 30,06 385,- 58,05
Poznań . » • » 6 100 zl — — 47,40 — «=» — — — —
Gdańsk . i • t 4 173 52 100 Gd gid .— — 82,77 — — 684,— —
Berlin . • 9 • 4 21234 100 R M 208,50 — — 14,445 27,70 — 788,- 120,80 164,50
Belgja . , • » 31/2 123 94 100 belg — 71,35 58,92 24,27 16,51 354,— 72,05 —
Bukareszt » « • 7 172- 100 1. — — 2,488 570,— — 15,15 — 3,08 —
Budapeszt . 1 B 4 155 90 100 pengo — — — 26,50 — — — — 124,29
Holandja . a » 31/2 358 31 100 eld hol 358,90 205,90 170,43 8,40 47,62 1021,75 13,54 208,15 284,-
Kopenhaga » » 31/2 238 88 100 k d — — 63,79 22,425 17,95 — 507,- 77.8 i 105.50
Londyn • » 2 43 38 1 funt szterl. 30,16 17,28 14,30 — 4,33 85,75 113,70 17,46 23,00
Nowy Yo-rk * P 21/2 3 91 41 1 dolar 7,55 — 3,591 399,62 — 21,51 28,375 4,38 596,-
Paryż . , s » 3 34.92 100 fr franc. 35,09 20,13 16,61 85,84 4,66 — — 20,35 27,78
Praga . , > » 4*/2 130 62 100 k cz. 26,52 15,23 12,64 113,12 — 75,60 — 15,41 —
Rzym t » B 4 172 — 100 1 46,35 — 22- 65,09 6,13 131,70 175,15 26,87 —
Szwajcaria » • 2 172- 100 fr szwajc. 172,55 99,— 81,82 17,49 - 491,— 649,75 — 136,17
Sztokholm . V » 31/2 238 88 100 szw — — 73,33 19,49 20,55 439,75 584,- 89,60
Wiedeń . , • B 5 125 43 100 szyling. — — 46,95 30,50 — — — —

to, zdaniem jego, spowodowało kata
strofę.

W tych warunkach prokurator uznał 
karambol na torze jako nieszczęśliwy 
wypadek. Istotne przyczyny katastrofy 
okryte są tajemnicą, chociaż za kulisami 
toru wyścigowego dużo mówi się na 
ten temat.

KRONIKA GOSPODARCZA
Trwający od miesiąca zatarg w fa

bryce sztucznego jedwabiu w Toma
szowie Mazowieckim, gdzie pracowa
ło 3400 robotników, został zlikwido
wany. Pracodawcy zobowiązali się 
przeprowadzić remont fabryki i uru
chomić wszystkie warsztaty pracy. —- 
Poziom płac pozostaje bez zmiany. 
Fabryka zobowiązała się zatrudnić ta
ką samą liczbę robotników, jak przed 
wybuchem zatargu. (w)

Od wczoraj obowiązują nowe prze
pisy o świadczeniach dla marynarzy 
w razie braku pracy. Według tych 
przepisów, marynarz ma prawo w ra
zie rozbicia się statku do bezpłatnego 
powrotu na koszt pracodawcy do por
tu oraz do odszkodowania za każdy 
dzień przymusowego bezrobocia w 
wysokości ostatnio otrzymywanej pła
cy dziennej, najwyżej jednak przez 
dni 60. Jeżeli powyższe odszkodowa
nie będzie wypłacane marynarzowi, 
posiadającemu okres ubezpieczenia, 
uprawniający go do korzystania ze 
świadczeń na wypadek bezrobocia, 
wówczas pracodawca otrzyma z fun
duszu bezrobocia 9Iub ZUPU kwotę 
równą wysokości zasiłku. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
b dnia 2. 6. 1933 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Holandja 358,90 359,80 358 00
Londyn 30,16 30,30 30 00
N. Jork kabel 7,55 7,59 7.51
Paryż 35,09 35,18 35.00
Praga 26,52 26,59 26.46
Szwajcaria 172,55 172,98 172.12
Wiochy ' 46,35 46,60 46,14
Berlin 208,50

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż konwers................ ..... 43.50
P% poż. dolarowa .... 49,25
4% poż premj. dolarowa . 49,85— 49.75
7% poż. stabiliz .... 50,00— 49,88

w drobnych odcinkach . 55,50
Tendencja niejednolita.

Akcie w złotych:
Bank Polski 72,75- 73,00
W. T. F. Cukru . , . . ■. 18,25
Lilpop........................... 11,50

Tendencja mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Berlin, 2. 6 1933 r.

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszta za 100 kg.

Pszenica marchijska 
Tendencja stała.

Żyto march ...<•»»
Tendencja spokojna 

Jęczmień pastewny j prze
mysłowy - < « • •
Tendenja cicha.

Owies march.
Tendencja stała.

Mąka pszenna ■ • i ■
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia • i •
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . ,
Groch drobny jadalny 
Groch oastewny , . t 
Pel uszka . , , , 9 «
Bób •••iii*
Wyka . • a > 9 ■ •
Łubin niebieski , « ■
Łubin żółty * • » i 
Seradela nowa . ? « »
Kuchy lniane . ... •
Kuchy z orzecha ziemnego 
Kuchy mielone (mączka,
Wytłoki suche .
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg..................... 9.20
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin . . . 10.00
Płatki ziemniaczane . » » 13,00— 13,20 

Ogólna tendencja stała.

» •

i 1

i 9
■ >
a
1

<
9
ł

193,00—195,00 

153,00—155,00

164,00—174,00 

133,00-137 fiO 

23,00— 27,25 

20,85— 22,85

8.70— 8,90 

9,00— 9,20

23.50— 27 ,50 
20,00— 21,00 
13,00— 15,00 
12,25— 14,00 
12,00— 14.00 
12,00— 14,00
9,50— 10.40 

12,00— 13,00
16.50— 18.00
10.70— 1080 
10,80
11,30

8,50

Za ogłoszenia i reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto» 
niego Leśniewicza w Poznaniu

1 SPRZEDAŻEPotrzebujemy
młodszego

od 1 lipca rb. zdolnego rutynowanego

do spółdzielni rolniczo-handlowej. Kaucja wymagana Ła
skawe zgłoszenia z podaniem warunków i wymaganej 

pensji skierować należy pod dg 3646 do Kuriera Pozn.

Materjały męskie
gatunki przewiewne jak cze
sanka i freskos uni i wytworne 
desenia w najmodniejszych kolo
rach. sortymenty podszewek, al- 
paki marynarkowe poleca tanio 
Zlotogórski Poznań, ulica Kra
marska 19-20 I. Ptr. Hurt i Detal. 
Swój do swego. Pg 11 038-22,53

IWONICZ-ZDRÓJ Województwo Lwowskie 
pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka Jodowa, znakomita borowina. 
SEZON LETNI OD 10-go MAJA — CENY ZN1ZONE

Dwa Sanatoria otwarte cały rok. dg 3370
Wszelkich informacji udziela DyrekcJ. Zakłada i Komisja Zdrojowa.

Fiat
509a trzyosobowy ekonomiczny 
sprzedam okazyjnie Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 29 733

Okazyjna sprzedaż
kryształów krajowych po znacz
nie zniżonej cemie, Firma Ratt. 
27 Grudnia -1. 1. zdrg 31 234

Na galart
wieprzowe nogi świeże — 
peklowane — gicze — Najta
niej Chwaliszewo 25. Nóżki 
cielęce szt. 10 gr — 3 szt. 25 
— tuzin 90 gr. portj. 359

Piecyk gazowy
Junkersa sprzedam. Skarbowa 4 
mieszkanie 10. zdg 30 915

22 ROZMAITE

Słynna
orkiestra wirtuozów nrozyoznyc“ 
pod batuta doskonałego kapelmi
strza Babitecha- Rozpoczyna 
koncertować z dniem 3 czerwcj* 
br, w najpiekniejszem .ogroda.e. 
Cukiernia A. Fangrat. Aleje 
Marcinkowskiego 8. zdir 19

T 8 DO WYNAJĘCIA >1
2—3

pokoje komfortowe (Jeżyce) wy- 
najme. Dąbrowskiego 98. skład, 

zdr 31223

Cielęcina
bez kości pół kg. 80, 90 i 1 zl, 
kośćmi od 45 gr. Kule ca
łości od 55 gr. Nerki całości 
60 gr tylko Chwalisze
wo 25. portj. 360

Ik 16 OSOBISTE S 8T 28 WOLNE MIEJSC A

Ninieiszem
zawiadamiam Szanowna Kliente
lę iż pracuje w firmie H. Ko
ziołek. Aleje Marcinkowskiego 5, 
telefon 30-99 (obok f-ma Patyk). 
Z poważaniem SL Sieja;!;. fry
zjer damski. wir 31384

Fryzjer
potrzebny Kozia 19.

Fryzjer
potrzebny. Pólwiejska

portj. 361.

Skład
okazały z mieszkaniem wydzier
żawię. Kamienice z piekarnia
3 składami sprzedam korzystnie, 
śmiśniewicz środa Kilińskiego 

zdg 30 102

Przedpłata na uuesiae czerwiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po

znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

I • na stronie 6-tamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu'-łSZ ema redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
_—2—-------- ;------120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi-
lijóetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
dó wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do Wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej według 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 stów; w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów
kowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powslate wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek ¿-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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